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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenum eraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mieś. zł. 2 ’—, kwart. 6 -—
z dostawą do domu . mieś. zł. 2 4 0 ,  kwart. 7*—
Na prow'ncji z prze­

syłką pocztową . . mieś. zł. 2 '4 0 , kwart. 7 ‘—
Za granicą . . . .  mies. zł 5 - —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
J 6  5 0 4 .0 4 4

I  ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: i C E N A
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U

j Listy należy frankować. — Reklamacje 1 Aotwarte wolne od opłaty.
1 U  gr.Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

1

Ceny ogłoszeń:
Z a  1 w ie r sz  m ilim e tr. (6 cm . szer.) w  z w y k ły c h  o g ło s z ę -  
n ia c h  g r .  W , w n a d e s ła n e m  i w  n e k ro lo g a c h  g r ,  H ,  
w  k ro n ice , re p e rtu a r, d z ia ł  g o sp o d a rc z y ,  r a s k i  w  te k śc ie  
g r .  10 , pod  n a g łó w k ie m  na  p ie rw sze j s t ro n ie  z l .  1 ' - .  Z a  
jed no  s ło w o  w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  IG, k u p n o  
i sp rze d a ż  s ło w o  g r .  I I ,  m a t ry m o n ia ln e , k o re sp o n d e n c ie , 
p ryw a tn e  s ło w o  g r .  10, dla postukujących pracy g r .  5 . 

Z  za s trze że n ie m  m ie jsc  25 p r c .  Z a g ra n ic z .  o  50 prc. drożej

T E L E G R A M Y .
EO Ś M IE R C I  SP. M. C. S K Ł O D O W S K IE J

Paryż- 6 VII.  (PA T.)  Francuskie mini* 
sterstwo oświecenia publicznego komuni. 
kuje: Rząd francuski, licząc się i szanując 
wolę rodziny śp. Marji Curie Skłodow. 
skiej, aby pogrzeb odbył się z udziałem 
jedynie najbliższej rodziny, nie zgłaszał do 
parlamentu wniosku o urządzenie wielkiej 
uczonej pogrzebu na koszt państwa. Nie. 
mniej rząd zamierza na początku roku aka= 
demiekiego zorganizować uroczystość l.u 
czci kobiety, która oddała niepospolite u. 
sługi nauce i ludzkości, a której Francja ma 
zaszczyt być drugą ojczyzną.

D E P E S Z A  P. P R E Z Y D E N T A  D O  C Ó R K I
SP. M A R JI  C U R IE  S K Ł O D O W S K IE J .
Warszawa. 6 VII.  (PAT.) P. Prezydent 

Rz. P. wystosował do córki śp. Marji  Cu. 
ric Sklod owskicj, pani Jolliot, następującą 
depeszę:

Zgon śp. Matki Pani ciężką żałobą okrył 
całą ludzkość, która Je j  wielkim odkryciom 
zawdzięcza olbrzymi postęp w wielu dzie* 
dżinach. Polska traci w Curie Sklodow. 
skiej nie tylko uczoną, która imię swej o j.  
czyzny wsławiła w całym święcie, ale 1 
wielką obywatelkę, czujnie zawsze stojącą 
na straży interesów swego narodu. W dniu 
ciężkiej żałoby na ręce Pani składam wy. 
razy głębokiego współczucia.

Z  O B R A D  R O L N Y C H  PO LSK O * 
B R Y T Y J S K I C H .

Londyn. 6 VII.  (PAT.) W  związku z po. 
trzebą uzupełnienia danych dla dalszych 
dyskusyj, dyrektor departamentu Rossc 
wyjechał do Warszawy, wskutek czego po. 
wstała przerwa w pracach komisji.

O S T O S U N K I  PO LSK O = SŁ O W A C K IE .
Bratysława. 6 V II .  (PAT.) W  związku z 

zarzutami, stawianemi Polsce przez „Slezki 
D enn ik ' ,  odnośnie zaborczych zamiarów 
Polski, dziennik ,,Slovak ostro zareago. 
wał, twierdząc, że są to wymysły ludzi, któ» 
rzy nie chcą zrozumieć, że między Polaka, 
mi a Słowakami może panować szczerość 
i serdeczność. Ludzie ci, pisze „Slovak‘\ 
posługując się kłamstwem i fałszem, chcą, 
by się Słowacy znaleźli w obozie antypol. 
skim. Drażm ich potęga Polski, chcą je j 
szkodzić kalumniami i wyrządzają przez to 
krzywdę własnemu państwu. Słowacy zdają 
sobie sprawę, że Polska jest ich ptzyjacie. 
lcin i że najlepszą gwarancją bezpieczeń. 
stw.t dla Słowaków i republiki czechosło­
wackiej jest oparcie się o bratni naród poi* 
ski, na który Słowacy zawsze będą liczyć.

O P O S Z A N O W A N IE  P R A W  M N IEJ*  
S Z O S C I  N A  S L Ą S K U .

Katowice. 6 V II .  (PAT.) Wychodzące w 
Opolu „Nowiny Codzienne" ogłaszają na. 
stępujące zarządzenie nadprezydenta regen. 
cji opolskiej:  „Wciąż jeszcze zachodzą wy. 
padki, że władze państwowe i komunalne 
wydają zarządzenia, które sprzeciwiając się 
przepisom o ochronie mniejszości, z a war. 
tym w konwencji  genewskiej i tern samem 
gwałcą prawa mniejszości polskiej i żydów, 
skiej. Ponownie z całą stanowczością zwra* 
cam na to uwagę, iż przepisów tych należy 
przestrzegać. W  razie przekroczenia za. 
strzegam sobie prawo pociągnięcia win. 
nych do odpowiedzialności".

P O Ż Y C Z K A  W E W N Ę T R Z N A  W  RU * 
M U N JI .

Bukareszt 6 VII.  (PA T.)  Na wczorajszej 
nadzwyczajnej sesji parlamentu uchwalono 
ustawę o budżecie na rok 1934/5, upoważ. 
niającą rząd do rozpisania pożyczki we­
wnętrznej w czasie, który uzna za stoso. 
wny, oraz pełnomocnictwa na okres waka. 
cji sejmu.

(Ciąg dalszy depesz na str. 3.ej).

P rze d  Św iętem  j 
H u c u is zc zy zn y .

Na południowo * wschodnich kre* 
sach Rzeczypospolitej leży mało do 
niedawna znany, jeszcze mniej doce* 
niany zakątek, zwany Huculszczyzną. 
A jednak mieści on w sobie tajemnice 
wprost cudowne. Klimat, jakiego bo* 
dajże niema nigdzie zresztą w Polsce. 
Liczba godzin słonecznych w jesieni, 
w zimie i na wiosnę większa jest tu, 
niż w jakiejkolwiek innej miejscowo* 
ści w Polsce. G dy w Zakopanem śre* 
dnia liczba godzin słonecznych wyro*  
si 1600 w roku, tu dosięga ona 2,000, 
czyli o 25 proc. więcej. Natężenie świa 
tła słonecznego wynosi na wysokości 
1000 metrów 1,45 kaloryj, gdy w słyn* 
nem z natężenia promieniowania 
Davos, na wysokości 1500 metrów wy  
nosi ono 1,47 kaloryj.

Tak samo pod względem małej ilo* 
ści opadów oraz dni deszczowych po* 
łudniowa Huculszczyzną wysuwa się 
na pierws-zy plan ze wszystkich miej* 
scowości górskich w Polsce. Pozatem  
góry tutejsze mają szczególnie ko* 
rzystny układ i kierunek. Doliny są 
kręte, poprzecinane dużą liczbą ma* 
ryek poprzecznych dolinek. Mają. prze 
to wiele zakątków szczególnie zaci* 
sinych, dostarczających świetnych, sio 
necznych i osłoniętych od wiatrów  
miejsc dla wypoczynku. Łagodny wy* 
gląd gór wywiera uspokajający, koją* 
cy, dobroczynny wpływ na stan psy* 
chiczny. Przebogate, kwietne połoni* 
ny, które jak różnobarwny dywan 
okrywają łagodne zbocza gór, mają 
swe źródło w wyjątkowych warun* 
Lach klimatycznych tej części Karpat.

To  jedna strona Hucuiszczyzny. A  
pozatem mieszka tu lud dziwny; dzi* 
wnTe piękny, o dziwnych obyczajach. 
Poznać go, przypatrzeć mu się, obser* 
wować przez dni choćby kilka jego 
śpiewy, tańce, obrzędy, zdumieć się 
nad pysznem bogactwem jego domo* 
wego przemysłu drzewnego, tekstył* 
nego, ceramicznego, — jest ze wszech 
miar wskazanem dla każdego, szuka* 
i-Kegc coś niecoś piękna w życiu.

Zrozumiały te momenty czynniki 
miarodajne. Zapalił się do Hucuł* 
szczyzny stanisławowski wojewoda p. 
Zygmunt Jagodziński i zwrócił na nią 
Powszechną uwagę. Sam całą swą ener 
Się i swe zdolności administracyjne 
kierow ał na wydobycie na wierzch 
moralnych i materjalnych wartości 
*c£o kawałka ziemi. Znalazł dzielnego 
towarzysza swych poczynań w gene* 
r '^e Kasprzyckim, który dziś stoi na 
czele Towarzystwa Przyjaciół Hucuł* 
szczyznyj a który ongiś, iako legjo* 
nowy oficer, przeszedł ten kraj wzdłuż 
i wszerz podczas bohaterskich legjo* 
nowych bojów.
. W yrazem zrozumienia tych rzeczy 
fest zorganizowane w dniach 7 i 8 bm.

więto Hucuiszczyzny. Zjadą się na 
jjjf gromadnie turyści z całej Polski. 
S2|e ^ w strz y m a  ich „kryzys". A  zre* 

c*ekawe! Im więcej się on daje 
2naki, tern głośniej wszędzie na 

w t w !,6- °  turystyce. Rzecz zrozumiała, 
i 3 ^ych ciężkich czasach lu*
j ie c c,7 choć na chwilę oderwać się 

od straszliwej szarzyzny, monotonjl 
życia codziennego.

Da tedy to Swięto szerokim rze* 
szom sposobnosc poznania tej pięknej 
i ciekawej połaci Rzeczypospolitej, 
związanej tak blisko z krwawemi wal* 
kami Wielkiej wojny i szlakiem Le*

W  ramach II. Zjazdu Polaków z Zagranicy odbędą się w Warszawie w cza* 
sie od 1 do 8 sierpnia r. b. I. Igrzyska Sportowe Polaków z Zagranicy. Na  
Igrzyska przybędą najwybitniejsi sportowcy polscy z całego świata, bywał*  
czyć o palm* pierwszeństwa wśród przedstawicieli sportu polskiego z ró*

żnych ośrodków emigracyjnych.

Czy sojusz wojskowy francusko-angielski!
Paryż, 6. VII. (P A T ) .  Publicysta 

Brassolette, omawiając artykuł „Daily 
Heralda na temat podróży ministra 
Barthou do Londynu, zwraca uwagę 
w „Notre Temps" na silne akcentowa 
nie prasy zbliżonej do rządu francu* 
skiego, iż podróż Barthou nie będzie 
mieć charakteru rokowań ani konfe* 
rencyj. Brassolette uważa je za bardzo 
charakterystyczne. Dlaczego rząd fran 
cuski broni się tak energicznie prze* 
ciw posądzeniom o chęć zawarcia so* 
juszu militarnego z Anglją, zwłaszcza, 
że nie czynił tego, gdy chodziło o so* 
jusz z Polską i gwarancję „Koryta* 
rza", ani też o sojusz z Sowietami, gdy  
były w grze sprawy Pacyfiku, ani też 
o sojusz z Małą Ententą, gdy trzeba 
było przeciwstawić się polityce rewi* 
zjonistycznej. A  przecież sojusz z An* 
glją jest najbardziej dla Francji wy* 
godny. Publicysta sądzi, że Barthou

właśnie dlatego tak usilnie broni się 
przed posądzeniem o chęć zawarcia so* 
juszu militarnego z Anglją, iż myśli o 
jego zrealizowaniu, i zdaje sobie spra* 
wę z tego, że opinja brytyjska wie* 
dząc do czego zmierza podróż mini* 
stra Barthou, nigdyby nie dopuściła 
do urzeczywistnienia idei takiego se* 
juszu. Dlatego pomimo podróży gen. 
W eyganda do Londynu i pomimo wi* 
zyty we Francji angielskiego ministra 
wojny Hailshama, min. Barthou nie 
chce, aby dowiedziano się o tym ukla* 
dzie. Podróż Barthou do Londynu o* 
taczana jest tak wielką tajemnicą, że 
zażądano od dzienników i agencyj, 
aby nie wysyłały swych specjalnych 
korespondentów do Londynu. Bar* 
thou spodziewa się uzyskać od admi* 
ralicji kilka przyrzeczeń i zobowiązań 
bez wiedzy angielskiej opinji publicz* 
nej.

gjonów. Zobaczą one bezlik imprez, 
w których zawsze aktorami będą Hu* 
culi. Zobaczą huculskie zawody kon* 
ne, strzeleckie, przedstawienia teatral* 
ne i tp. A  zyska na tern i sprawa hu* 
culskich letnisk, którą musi się dzisiaj 
traktować nietylko z punktu widzenia 
krajoznawczego, ale i handlowego. 
Rozwój turystyki umożliwi tym le* 
tniskom przystąpienie do intenzy* 
wniejszych prac inwestycyjnych, oiy* 
wienie ruchu budowlanego, przemy*

siu i handlu, zmniejszenie na tych te* 
renach bezrobocia, a to wszystko wy* 
da owocne rezultaty nietylko dla sa* 
mych uzdrowisk, ale i dla całości go* 
spodarstwa krajowego.

Minimalny koszt podróży, wielkie 
udogodnienia komunikacyjne, wszel* 
kie na miejscu poczynione przygoto* 
wania — sprawią, że prawdziwe piel* 
grzymki ruszą ku W orochcie i 2a*  
biemu na tych kilka lipcowych dni.

Gd.
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Wiadomości bieżące.
Piątek1

6
lipca 1934

Lucji
J u t r o ;  Cyryla i Metod 

Wschód słońca 3 22 
Zachód ,, 19.58

T E A T R  W IELKI.
Piątek godz. 19.30 „Firma".
Sobota godz. 19.30 „Firma".
Niedziela godz. 19.50 „Firma".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .
Nieczynny.

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Droga na Wschód". 
A T L A N T I C ;  „ B a ro u d 1 (Rex Ingrama). 
C A S IN O :  „Źle... kochana". 
C O L O SSE L IM  nieczynne.
C H IM E R A ; „Sześć godzin życia". 
K O P E R N IK :  „Czibi".
M A R Y S IE Ń K A :  „Namiętni kochanko,

wie" otaz rewja.
M U Z A : „Tonny B o y"  i „Laurel i Hardy' 
P A Ł A C E :  „Marsz Rakoczego", „Proku.

rator Alicja  Horn".
P A S A Ż : „Klub dżentelmenów" oraz re. 

w ja.
P A N : „Nie jestem aniołem". „Czemp". 
R A J :  „Madame Dubarry".
S T Y L O W Y ;  „Mąż z urojenia" oraz re. 

wja.
S W I T : „Arjana" i „12 krzeseł". 
S Ł O N C E :  „Skipy" oraz rewja. 
L’C IE C H A : „Noc w Kairze" oraz rewja.

W Y S T A W Y :
Pejzaży Zulowskich Z. Kononowicza 

Tow. Przyj. Szt. Piękn. Dzieduszyckich 1. 
Wiosenna w paw. 5 na I argach Wsch. 
Pieniądza Pol. w Bku. Gosp. Kraj., Koś. 

ciuszki 1.
Fotografji mlodz. szk. śr. w Miej.  Muz. 

Przem. Art., Hetmańska 20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galerji 

Zakładu Naród. im. Ossolińskich, ul. Osso- 
lińskich.

M U Z E A :

Narodowe im. kr. Jana III., Galerja  Nar., 
M. Hist., Zbiory Orzechowicza, M. Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

Miej. Przem. A rtyst. gedz. 10— 13. 
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10— 14.
U kr. N ar. za uprz. zgl
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

KOMUNIKATY.
— Kino-rewja „Stylow y", ul. Szaszkiewi- 

cza 5. Premjera w kinie Stylowym cieszyła 
się kolosalnem powodzeniem, a na specjal­
ną uwagę zasługuje duet taneczny Gasto- 
nów i l ld e tn i  wirtuoz Beno. Na ekranie 
film „Mąż z urojenia". Ceny bardzo ni- 
skic.

— Kino-rewja „M arysieńka". W  piątek 
zaprezentuje zespół artystów stolicy pod 
kier. E. Czermańskiego swoją 6-tą premjerę 
rtwji pt. „Hallo Europa o tein mówi". W e. 
sole skecze, piękne piosenki, efektowne 
tańce, oraz przepiękne dekoracje dają rę- 
kojmę, że program ten zdobędzie sobie po. 
klask u publiczności. Na ekranie ostatni 
przebój sezonu p. t. „Namiętni kochanko, 
wie".

— Sala Colosseum. Tylko przez 2 dni tj. 
w sobotę dnia 7 i w niedzielę 8 bm. roz» 
brzmiewac będzie w sali Colosseum praw. 
dziwy huragan śmiechu. Wszyscy wybitniej 
si aktorzy rewjowi bawiący chwilowo wc 
Lwowie z niezrównanym humorystą Bro- 
nisławem Bronowskim urządzają „Wielki 
jarmark śmiechu". W  ramach programu od­
będzie się konkurs humorystów, wodewili, 
stek i produkcji tanecznych. Zespól złożo. 
ny z 30 najwybitniejszych aktorów rewjo. 
wych stanowić będzie prawdziwą rewelację 
Lwowa. Program uzupełnia film. Ceny 
miejsc od 50 gr. do 2 zł. Początek ptogra. 
mów o godz. 5-tej pop. i 8 wiecz.

KRONIKA MIEJSKA.
Praw a publiczności na now y rok

szkolny P Kurator okr. szk we Lwo. 
wie udzielił prawa publiczności na rok  
szkolny 1934/35: Prywatnej szkole po­
wszechnej żeńskiej, utrzymywanej 
przez Zgromadzenie SS. Najświętszej 
Rodziny z Nazaretu we Lwowie i 
7-mio klasowej prywatnej szkole po- 
wszechnej z niemieckim językiem nau 
czania we Lwowie, utrzymywanej 
przez Ewangelicką Gminę W yznanio­
wą.

Przed nominacjami i przesunięciami 
na stanowiskach sędziowskich. P. Mi­
nister sprawiedliwości Michałowski 
podpisał nominację całego szeregu sę 
dziów z terenu lwowskiej Apelacji. 
Dekrety nominacyjne będą w najbliż­
szych dniach załatwiane przez Prezy- 
djum Rady Ministrów i przedstawione 
P. Prezydentowi do podpisu. Przesu­
nięcia na stanowiskach sędziów okrę­
gowych grodzkich będą również w naj 
bliższym czasie załatwione przez p. 
Ministra sprawiedliwości.

U rlop starosty grodzkiego. Starosta 
grodzki dr. Klimów, rozpoczął wczo­
raj czterotygodniowy urlop wypoczyn  
kowy. W  okresie urlopu zastępywać 
go będzie wicestarosta Kirschner.

W ystawa wiosenna. Tegoroczna 
W ystaw a Wiosenna otwarta na Tar­
gach Wschodnich w pawilonie 5, koło 
Pacykowa, obejmuje wystawę pośmier 
tną śp. Luny Drexlerównej, następnie 
Salon ogólny artystów lwowskich, 
krakowskich i z Warszawy, osobny  
dział obejmuje grafika z Warszawy,  
Lwowa i Krakowa. Całość uzupełnia, 
ją piękne kilimy ze szkól społecznych 
przemysłu ludowego z Horodła, Pu- 
tnowic, Drogojówki i Ładyczyny, po. 
zostających pod kierownictwem arty- 
stycznem prof. Gajewskiego Pawła ze 
Lwowa, oraz p. Głaczyńskiej ze Lwo-  
aw. W ystaw a godną jest zwiedzenia 
ze względu na. swój wysoki poziom 
artystyczny. W ystaw a otwartą jest co 
dziennie od 8— 19 wieczorem. Dojazd 
tramwajami nr. 10.

,W ielki kiermasz Legjonow v“. Sta. 
raniem Sekcji Pań przy Zw. Legioni­
stów Pol. z p. wojewodzina Beliną. 
Prażmowską na czele, odbędzie się w 
niedzielę 8 bm. o godz. 14, na placu 
Targów Wschodnich, przy dźwiękach 
orkiestr wojskowych „Wielki Kier­
masz Legjonowy", połączony z loterją 
fantową (do wygrania tysiące drogo­
cennych fantów) oraz z niewidzianym 
dotychczas pokazem ogni sztucznych i 
wesolem miasteczkiem. Ponadto rewjo- 
kabaret, dancing (przy dźwiękach or­
kiestry jazzbandowej), jazda konna, 
oraz wiele niespodzianek. Dochód prze 
znaczony na fundusz wdów i sierót 
po Legionistach Polskich.

W ycieczka do Szwecji. Z okazji 26. 
Światowego Kongresu Esperanta w 
Sztokholmie, urządza 1 sierpnia b. r. 
Ogólno-polski Związek Esperantystów  
wspólnie z Towarzystwem Przyjaciół 
Gdyni, 8-mio dniową wycieczkę do 
Szwecji pod polską banderą, bez viz 
i paszportów. W  programie wyciecz­
ki — szereg atrakcji jak: wycieczki
na lądzie, teatr, koncerty, kostjutno- 
wy bal międzynarodowy, przyjęcie 
w ratuszu w Sztokholmie, raut i tp. 
Szczegółowe informacje, oraz zgłoszę, 
nia w biurze Lw. Oddz. Tow. Rrzyja. 
ciół Gdyni, przy ul. Akademickiej ZŹ,
II p„ od godz. 4—6 popol. do dnia 
10 bm.

Zużycie w ody we Lwowie. Od nie­
dzieli 24 czerwca do niedzieli 1 lipca 
br. zużyto we Lwowie ogółem 164.381 
m. sześć, wody (dziennie przeciętnie 
20.547 m. sześć. vvodv)- Najmniejsze 
zużycie wody w piątek 29 czerwca — 
18.667 m. sześć., przy temperaturze naj 
niższej -j-15‘0 i najwyższej +17*6. Na| 
wyższe we wtorek 26 czerwca— 23.039 
m. sześć, wody przy temp. najniższej J  
-f-14‘5 i najwyższej -f-25‘8. Najniższa ; 
temperatura w ciągu ubiegłego tygo- | 
dma wynosiła -t-9‘7, najwyższa —25'8 
st. C.

Tem peratura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -4-12*6, ciśn. bar. I 
730‘79, o godz. 13-tej temp. + 1 7 ‘2, i 
ciśn. bar. 730‘82. W czoraj wieczorem : 
o godz. 21-ej temp. -j-13‘07, ciśn. bar. I 
72975.

• • *

Latarnia przygniotła przechodnia.
N a ul. L. Sapiehy wywróciła się wczo I 
raj latarnia gazowa, przygniatając ! 
swym ciężarem jednego z przechodni. J  
Potłuczonego opatrzył lekarz Pogoto- ! 
wia ratunkowego.

Zderzenie motocykla z furą. Moto- j 
cykl L W . 92991, zderzył się wczoraj 
na ul. Łyczakowskiej z furą chłopską, j 
Ppor. Borkowski, jadący w przyczep- j 
ce motocykla, został uderzony dyszlem [ 
wozu w pierś i głowę.

Potrącona przez auto. Filip Hatczak j 
potrącił wczoraj swem autem na. ul. i 
Głowińskiego 70-letnią Chaję Flach- j 
terową, która doznała załamania pod­
stawy czaszki.

Obława w hotelach. W  czasie rewi­
zji przeprowadzonej wczoraj w nocy 
przez policję sanitarno-obyczajową w ; 
hotelach godzinowych w śródmieściu, 
przytrzymano kilkanaście kobiet pod 
zarzutem uprawiania krytego nierzą- j 
du.

Przytrzym anie złodzieja z Niemiec.
Funkcjonariusze policyjni przytrzy­
mali wczoraj na dworcu Głównym  
32-letniego międzynarodowego złodzie 
ja L. Wildera. W ilder przyjechał

wprost z Berlina, skąd uciekł, obawia­
jąc się o swe życie.

N ożowiec na pl. Strzeleckim. Na
pl. Strzeleckim jakiś, nieznajomy oso­
bnik przebił nożem w brzuch 21-letnie 
go Leona Abzuga, którego przewie­
ziono w beznajdziejnym stanie do szpi 
tala.

Złodziej kolejowy. Wczoraj przy­
trzymano Adama Puzdrowskiego, któ 
ry w pociągu, jadącym z Krakowa do 
Lwowa, skradł V>- Gruftowej torebke
z 2 0 0  zl.

Pościg za złodziejem. W l. Roliatyn 
zam. przy ul. Ossolińskich 13, gdy 
wszedł wczoraj znienacka do swej ku- 
clmi, zastał tam złodzieja, pakującego 
skradzione rzeczy do worka. Spło­
szony złodziej, Marjan Sąsiad (ul. Szpi l 
tal na 46) zbieg! przez okno i ukrył się 
w budce telef. na poczcie Głównej. 
Tam przytrzymał go poster. P. P.

Skradł 6 łóżek i 6 szaf. N. Hages, 
pracownik wytwórni mebli B. Santkie i 
ra przy ul. Gazowej 18, ukradł swemu j 
pracodawcy sześć łóżek i szaf. Hages 
przebywa obecnie w więzieniu.

Z SALI SĄOOWEJ.

W y ro k  na złodzieja 26-letni Izydor 
Zękiewicz, syn właściciela realności, 
absolwent 4 kl. gimn., został wczoraj 
skazany przez s. Garlickiego na 1 rok 
więzienia za kradzież na szkodę J. 
Flechtera, zam. przy ul. Snopkowskiej.

Z KRAJU.

Ku czci M arszalka Piłsudskiego. Ra
da miejska m. Krakowa uchwaliła 
wniosek w sprawie wzniesienia kopca 
imienia Marszałka Piłsudskiego. N a ­
stępnie Rada uchwaliła przemianować 
ulice Studencką na ulicę im. Bronisła­
wa Pierackiego.

Z  pobytu braci Adam owiczów  w 
W arszaw ie. W czoraj przedpoł. bracia 
Adamowicze złożvIi wieniec na mogi­
łach śp. mjr. Idzikowskiego, kpt. Żwir  
ki i inż. W igury. W  południe przyjęci 
zostali przez prezesa LO P-u gen. Ber- 
beckiego, a o godz. 13-tej prezydjum 
Związku Polaków  z Zagranicy podej­
mowało ich śniadaniem.

Kom itet zakupna sam olotu A dam o­
wiczów. W  związku z uchwalą komi­
tetu przyjęcia Adamowiczów, utworzo 
ny został komitet zakupna samolotu 
Adamowiczów. W  skład komitetu we 
szli przedstawiciele LOPP. depart. 
aeronautyki M SW , depart. lotniczego 
min. komunikacji, oraz Aeroklub R. 
P. Ofiary przeznaczone na zakupno 
samolotu Adamowiczów komitet pro­
si składać na specjalne konto L O P P  
w PKO.

W ystaw a książki, ilustracji i plaka­
tów ZSSR w W arszaw ie Wczoraj  
w południe w salonach Instytutu Pro­
pagandy Sztuki, min. W R  i OP. W a-  
claw Jędrzejewicz dokonał otwarcia 
wystawy książki, ilustracji i plakatów ! 
ZSSR. N a uroczystość przybyli dvr. 
dep. sztuki Zawistowski, amb. Daw- 
tian z małżonkę, amb. Laroche. pos. 
grecki Politis i liczni przedstawiciele 
dyplomacji, członkowie P A L, szereg 
wybitnych osobistości ze świata arty­
stycznego. Przybyli również bracia 
Adamowicze.

Zjazd dyrektorów  Izb skarbowych, 
^ e  czwartek w Ministerstwie Skarbu 
rozpoczęły sie obrady dwudniowego  
zjazdu dyrektorów Izb skarbowych. 
Obradom przewodniczy p. Minister 
Skarbu prof. Władysław Zawadzki. 
W  obradach zjazdu bierze udział 
wicemin. Skarbu W . Staniszewski. Te 
matem obrad zjazdu jest omówienie 
prac specjalnych komisyj kwalifikacyj 
nych, które niebawem powołane zosta 
ną w województwach i powiatach ce­
lem dokonania, klasyfikacji gruntów.

Pożary lasu. W  kilku nadleśnictwach 
pow. augustowskiego powstały pożary  
lasu. Najgroźniejsze rozmiary przy­
brał pożar w nadleśnictwie Sarny, 
gdzie zniszczona została przestrzeń o- 
kolo 800 ha młodego 7-letniego lasu. 
W  akcji ratunkowej wzięły udział od­
działy wojskowe z Suwałk i z Augu­
stowa, gdyż wskutek długotrwałej su­
szy pożar szerzył się z gwałtowną 
szybkością. Zachodzi podejrzenie, że 
pożary lasu powstają, z podpalenia, 
dokonywanego przez okoliczną lu­
dność z zemsty za zakaz Dasienia by­
dła w lasach państwowych.

ZE ŚWIATA.

O dczyt o polityce gospodarczej pol­
skiej w Berlinie Dyr. Instytutu Bada­
nia Konjunktur, prof. Edward Lipiń­
ski, wygłosił wczoraj wj Berlinie, w 
Tow. Studjów nad Europą Wschodnią  
odczyt o sytuacji i polityce gospodar­
czej Polski. N a odczycie obecni bv!i 
pose! R. P. min. Lipski, w otoczeniu 
członków poselstwa, dyr. min. Meyer- 
Haydenhagen, oraz liczni przedstawi­
ciele świata naukowego.

Produkcja ciężkiego przemysłu w R c  
sji. Według danych stat. dot. rozwoju 
przemysłu, ciężkiego w Rosji, wartość 
produkcji w pierwszym półr. rb. osią­
gnęła 9.400 milj. rubli, czyli więcej, 
niż wynosiła wartość za cały ubiegły 
rok. Plan produkcji przewiduje 20 mi- 
Ijardów, z czego wykonano już 4 7 7 .  
Stan taki nie byl jeszcze notowany.

Olbrzymi pożar pod Lille zniszczył 
3 fabryki. W  nocy na środę zniszczył 
pożar 3 fabryki w pobliżu Lille. W o ­
bec gwałtownego rozszerzania się o- 
gnia, straże pożarne musiały ograni­
czyć się do ochrony sąsiednich budyń 
ków. Szkody szacują na wiele milio­
nów franków.

Pożar lasów. W  lasach państwo­
wych w okolicy W urzen (Saksonia"* 
wybuchł dziś olbrzymi pożar, który  
rozszerza się z wielką szybkością. O- 
gień objął już znaczne tereny. Udział 
w akcji ratowniczej biorą wszystkie 
okoliczne straże pożarne oraz ludność.

Nieszczęśliwe wypadki w czasie 
święta naród, w Am eryce. Dotychczas 
zarejestrowano w całym kraju 175 wy  
padków śmierci, iakie wydarzyły się 
w związku z uroczystościami święta 
narodowego. Jest to najmniejsza licz­
ba, notowana od r. 1929. Dwie osobv  
zginęły wskutek eksolozji ogni sztucz 
nych, 69 w wypadkach samochodo­
wych, 70 utonęło, 34 zginęło wskutek 
różnych przyczyn. Pozatem 54 osoby  
odniosły lekkie obrażenia.

Tragedja wybitnego narciarza cze­
skiego. Długoletni reprezentacyjny 
narciarz czeski Nemecky, rolnik z za 
wodu, dostał się w tryby kieratu, któ 
re wyszarpały mu rękę aż po łokieć.

Sport i Wychowanie Fizyczne
P ogoń—Czarni zaw. c  mistrz. Ligi okr. 

odbędą się w niedzielę o godz. 15.30 na
boisku Czarnych. O godz. 17.30 na tem 
samem boisku rozegrany zostanie drugi 
mecz o mistrz. Ligi okr. H asm onea—II. So­
kół.

Vienna LKS 4.0 . Między nar mecz pił­
karski między Yienną a ŁK S. zakończył 
się wygraną gości 4 :0  (1:0).

Reprezentacja piłk. emigracji polskiej we
Francji  zremisowała w Lens z emigracją w 
Belgji  1:1 (0:1).

Z Wimbledon W  półfinale pań Helena 
Jacobs  pobiła Australijkę Hartigan 6:2, 
6:2. Walka Angielki Kound z Francuzką 
Mathieu zakończył się wygraną Round 3:1. 
6:4, 7:5, 6:2  W obec tego Round spotka się 
wr finale z Jacobs. Perry i Crawford za­
kwalifikowali się do finału. Pierwszy p o ­
konał W ooda 6:2. 5:6, 7:5, 5:7, 6:3, drugi 
zwyciężył Shieldsa 2:6, 4:6, 6:4, 6:3, 6 :4.

Odszkodowanie dla Czechów PZPN 
proponuje zapłacenie odszkodowania za 
nierozegrany mecz w Pradze w wysokości 
5 tys. zł. tj. połowy czystego zysku z pier­
wszego meczu Polska—Czechosłowacja w 
Warszawie. Czeski Związek nie zgodził się 
na tę propozycję i zwrócił się do między, 
nar. fed. piłk. o ostateczną decyzję. Mię- 
dzynar. Fed. — jak donosi Czeska Ag. 
Lrrz. — przyznała Czechosłowacji  odszko­
dowanie w wysokości 140.000 kor. cz. t j- 
ok. 30.000 zł.

Tour de France. Po dwu etapach prowa­
dzi Bergamashi, zwycięzca pierwszego eta­
pu. przed zwycięzcą drugiego etapu lc Gre- 
ves'em. Po drugim etapie Lille—Chacleyille 
192 km., pozostało 55 kolarzy.

W Y Ś C IG I K O N N E .

W yniki z 5. V II. (czw artek). Gon. 
I: Baa, Pasza, Gazal-el-Kemir. Tot. 
zw. 8. — II: Nasturcja, Dorotka, Ipe­
ryt. Tot. zw. 6.50, fr. 6, 8. — III z pło­
tami: La Valliere, Delivrance, Izolana 
Tot. zw. 8. — IV: Fair Play II, Ko- 
rynna, Sygnał. Tot. zw. 10,50, fr. 6, 6. 
V7: Bantam, Emigrant, Dolorosa Tot.  
zw. 88,50, fr. 2 5 -2 6 ,5 0 .  -  VI Parsi- 
falka, Alpara, Eneida
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T E L E G R A M Y .
(C:ąg dalszy ze strony l*szej).

p a p e n  p o z o s t a n i e  w  r z ą d z i e .

P arV-- '  3 II. (PAT.) Prasa paryska twitr 
dzi. zt sprawa pozostania wicekanclerza 
Pa pen a w gabinecie została zdecydowana 
P- krotnych podróżach dzisiejszych
władców Niemiec do Neudeck. Hitler za* 
mierzą za pośrednictwem Papena wejść w 
hotitak; z żywiołami prawicowcmi i utwier* 
dzić swe stanowisko w Reichswehrze. W e. 
dług . Paris Soir“ faktycznym panem sy» 
tunci: w Niemczech jest prawica konserwa* 
tywr.F. de czego przyczynił się fakt, że po 
raz pierwszy od stycznia 1933 r. Hinden* 
bure zajął aktywne stanowisko. Według 
.Reutera Papen zamierza wycofać się z 
życia pelitycznego,

K O N G RES B. K O M B A T A N T Ó W  NIE* 
M IEC K IC H  N IE O D B ĘD Z IE SIĘ.

Berlin, b V II .  (PA T.)  Z  Kassel donoszą, 
że zapowiedziany na sobotę i niedzielę 
kongre- b. kombatantów niemieckich, nale* 
żących. do Kyffhiiuserbundu został ostate* 
cznie odwołany. Kongres odbędzie się w r. 
1935. Na obecnym kongresie główne prze. 
mówienie miał wygłosić b. szef. sztabu SA. 
Róhnt

C Z Y  FR A N C JA  W IE D Z IA Ł A  O ZAM A* 
C H U  N IEM IECK IM .

Berlin. o V II .  (PAT.) Niem. biuro in* 
form. powołując się na United Press, twier 
dzi. ze Francja była już przed kilkoma ty* 
godniarr.. poinformowana o spisku gen. 
Schleicr.era. ,,United Press" wyraża opinję, 
że szereg okoliczności wskazuje na to, iż 
jedc-r. z dziennikarzy niemieckich, przeby* 
wający v. Paryżu, miał być pośrednikiem 
miedzy Schleichtrem a Papenem.

Berlin, 6 V II .  (PAT.) Ambasada francu* 
ska w Berlinie kategorycznie zaprzecza wia 
domowe United Press o rzekomych roko* 
waniacn francuskich z gen. Schleichcrcm.

Berlin. 6 V II .  (PAT.) Cała prasa niemic* 
cka stara się nadać informacjom United 
Press znaczenie dokumentu niezbicie stwier 
■dzaiacego winę Francji.  Dzienniki twier. 
dzą, ze minister Barthou doniósł dnia 30 
maia fcr delegatowi angielskiemu w Gene* 

o tych rokowaniach.

N IESPR A W D Z O N E PO G ŁO SKI 
O U W IĘ Z IE N IU  H IT LER A .

Jedno z pism wieczornych, ,,Goniec" po* 
daje niesprawdzoną dotąd wiadomość z 
Berlina nadeszła drogą okrężną przez Pra* 
gę. ze kanclerz Rzeszy Hitler jest więźniem 
Reichswehry i nie może opuszczać gmachu 
kanclerskiego, otoczonego silnemi oddzia* 
łami Reichswehry.

Wia.cc mość ta. o ileny okazała się praw. 
dziwą wskazywałaby na gwałtowny spadek 
"■pływów, pozbawionego oddziałów S. A., 
Hitlera, na korzyść min. Reichswehry Blom 
berga

W y r o K  w  procesie o za m a c h
na kuratora Gadomskiego.

W  dalszym ciągu wczorajszej roz* 
prawy o zamacli na kuratora p. Gar 
domskiego, po odczytaniu zeznań nitv 
obecnych świadków, przewodniczący  
zamknął postępowanie dowodowe.

Po przerwie o godz. 18=tej przetną* 
wiał prokurator Dr. PrachtebMora*  
wiański, a* następnie obrońcy Dr. Ma* 
ritczak, Dr. Szuchewycz i Dr. Hry* 
niewski.

W erdykt przysięgłych został ogło* 
szony o godz. 11.30 w nocy.

Przysięgli potwierdzili wszystkie po 
stawione im pytania w kierunku zbro 
dni zdrady stanu, usiłowanej zbrodni 
na kuratorze Gadomskim, przechowy* 
wania dynamitu i kolportażu ulotek. 
Zaprzeczyli tylko 6 glosami pytaniu 
odnośnie do Fedyńskiego w kierunku 
zbrodni zdrady stanu.

N arada trybunału trwała do godz.
1.30, poczem przewodniczący ogłosił 
wyrok.

Skazanemu już z mocy wyroku są* 
du doraźnego za dokonanie zamachu 
na funkcjonarjusza P. P. Tendaju,
Sewerynowi Madzie, wymierzono za

zbrodnię stanu 5 lat więzienia, a za 
usiłowane zabójstwo kuratora Gadom  
skiego 10 lat, razem wymierzono mu 
łączną karę 12 lat, przy utracie praw 
obywatelskich i honorowych przez lat
10. (M ada odsiaduje już karę doży* 
wotniego więzienia z wyroku sądu do* 
raźnego).

Aleksander Łucki został skazany za 
zbrodnię stanu na 6 lat więzienia i u* 
tratę praw obywatelskich przez lat 10.

Tuljan Iwańczuk został skazany za 
zbrodnię stanu, podżeganie do zabój* 
stwa, przechowywanie materjałów wy  
buchowych i td. na 6, 12 lat i j«den 
rok, — łącznie wymierzono mu karę 
15 lat więzienia przy utracie praw o* 
bywatelskich przez lat 10.

W asyl Medwid został skazany za 
zbrodnię stanu i przechowywanie ma* 
terjałów wybuchowych na karę wię* 
zienia przez 5 lat i jeden rok, łącznie 
na 5 lat, przy utracie praw obywatel* 
skich przez lat 10.

W asyl  Fedyński został skazany za 
kolportaż nielegalnej literatury O U N  
na 2 lata więzienia.

Proces o zamach na konsulat sowiecki we Lwowie
Dziś przed sądem przysięgłych roz* 

począł się proces 14 członków O U N  
z Łemykiem na czele, oskarżonym o 
zbrodnię stanu, przygotowanie oraz 
dokonanie zamachu w konsulacie so* 
wieckim we Lwowie, którego ofiarą 
padł woźny konsulatu Dżugaj.

Rozprawie przewodniczy sędzia dr. 
Dworzak, oskarża prokurator dr. 
PrachtebMorawiański.

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze* 
słuchano osk. Łemyka, który przyzna 
je się do winy i w zeznaniach swych 
stosuje podobną metodę jak Mada 
w ostatnim procesie o zamach na ku* 
ratora Gadomskiego. Łemyk ochrania 
swych towarzyszy, nie wyjawia ich na

zwisk, ani też stosunków, jakie go łą* 
czyły z współwinnymi.

N a pytanie, czy po zastrzeleniu Dżu 
gaja strzelałby do konsula, gdyby ten 
nadszedł, Łemyk odpowiada, że strze 
liłby do niego.

Sensację budzi oświadczenie, żemial 
on polecenie, by oszczędzał woźnych 
i policjantów w czasie dokonywania  

1 zamachu w konsulacie sowieckim.
Wskutek przemęczenia trybunału i 

sędziów przysięgłych kilkudniową roz 
prawą o zamach na kuratora Gadom* 
skiego, która jak wiadomo zakończy* 
ła się ub. nocy o godz. 1.30, dzisiejszą 
rozprawę odroczono do poniedziałku, 
godz. 9 rano.

Bilans Banku Polskiego za 3 dekada czerwca.
W  ciągu ostatniej dekady zapas złota 

wzrósł o 1.1 do 490.1 milj. Stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz zmniejszył się o 0.2 
milj. do 43.2 milj. Suma wykorzystanych 
kredytów powiększyła się o 50.1 milj. do 
730.8 milj., przyczem portfel wekslowy 
wzrósł o 29.8 milj. do 602.8 milj., zaś port* 
fcl zdyskontowanych biletów skarbowych 
o 11.4 milj. do 59.8 mili., oraz stan poży* 
czek zabezpieczonych zastawami o 8.9 milj. 
do 68.2 milj.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
zmniejszył się o 12.2 milj. 27.6 milj. Pozy*

cja inne aktywa i inne pasywa uległy po. 
większeniu, pierwsza o 8.5 milj. do 143 
milj., druga o 14.3 milj. do 254.7 milj.

Natychmiast płatne zobowiązania zmniej* 
szyły się o 24.S milj. do 190.9 milj.

Obieg biletów bankowych w wyniku 
wyżej przytoczonych zmian wzrósł o 57.5

C l I T D A  p rzech ow u je  najstaranniej 
r U I  gwarancja asekuracyjna

Karola Schdrera
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milj. do 938.5 milj. Pokrycie zlotem w 
związku z powiększeniem obiegu rmniei* 
szyło się z 49.09 w drugiej dekadzie do 
47.61 prc., przekraczając normę statutową 
o 17.61 punktów.

Stopa dyskontowa banku 5 prc.. zasta* 
wowa 6 prc.

Obieg polskich monet srebrnych i bilonu 
w dniu 30 czerwca br. wynosił 36S.4 milj. 
Z  ogólnej sumy przypada na monety srebr 
nc 281.2 milj., na bilon niklowy i bronzo* 
wy 87.2 milj.

Zainteresowanie W arszawy 
świętem Huculszczyzny.

Warszawa zainteresowała się w ostatnich 
dniach bardzo żywo programem Święta 
Huculszczyzny i do wczoraj zgłoszono ca* 
ły szereg wielkich wycieczek, które wyjeż* 
dżają specjalnymi pociągami do Worochty. 
W wycieczkach tych biorą udział zarówno 
przedstawiciele szerokich sfer stolicy, jak 
również delegaci władz i orgznizacyj.

Jarmark huculski i wystawa wyrobów 
huculskich zainteresowała bardzo żywo ku* 
piectwo warszawskie, które wysyła swoich 
przedstawicieli dla nawiązania btzpośre* 
dnich stosunków na Huculszczyżnie z wy* 
twórniaińi na miejscu, aby stworzyć do* 
pływ pięknych wyrobów huculskich na te* 
ren warszawski i pośredniczyć w sprzeda* 
żach zagranicznych.

Zarówno z Warszawy, jak i innych wici* 
kich miast Polski wyjeżdżają na Huculsz* 
ezyznę grupy samochodów i motocykli, a 
nawet wyruszyły specjalne autobusy z 
Warszawy i Poznania.

Giełda z  dnia 6 lipca.
LW Ó W  -  G IEŁD A  Z B 0 2 0 W A .

Na Giełdzie transakcje w życie, fasoli i 
mące po cenach w ramach dotychczaso* 
wych notowań. Pozatcm sytuacja bez zmia* 
ny. Tendencja utrzymana, usposobienie spo 
kojne. Zyto zbiorowe 11.50— 12, fasola kra* 
sa 1 8 - 1 9 .

LW Ó W  -  G IEŁD A  PIE N IĘ Ż N A .
Nastrój ospały. Dolar poza Giełdą zl. 

5.27 3/4.'

W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A
Dewizy: Bclgja  123.70, Holandja  259.10, 

Londyn 26.71, N. Jork  czeki 5.2S 3 4. N. 
Jo rk  kabel 5.29 1/4, Paryż 34.91 1 2 .  Praga 
22, Szwajcarja 172.23, W łochy 45.46, Ber* 
lin 203. Papiery państwowe 5 prc. poż. 
budowl. 44.40, 5 prc. poż. konwers. 60 3/4, 
5 prc. poż. kolej.  57 1/2, 6 prc. poż. dolar. 
73, 4 prc. poż. dolar. 53 1/2. 7 prc. poż.
stabiliz. 68—3/4 —1/4—70. Akcje: Bank 
Polski 87—86 1/2. Lilpop 10, Starachowice 
10.65. D olar w obrocie prywatnym w War* 
szawie 5.27 1/2.
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d r o g a  d o  s z c z ę ś c i a .
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(C iąg dalszy.)

N:e miał apetytu. Bezsenna noc wytrąciła go 
-  równowagi. Połknął trochę jedzenia, popił kawę, 
zapabł fajkę i zaczął krążyć nerwowo po pokoju 
1 oglądać pamiątki z dalekich krajów, których nigdy 
*ńe widział. Szczególnie oczarowały go korale. 
”  szpitalu czytał ,/l ypee“ i , ,Oomooo“ Melville‘a 

V- taniem wydaniu Denta. W idok korali obudził 
v/ nim uśpioną tęsknotę. Wziął w rękę muszlę i za* 
ch\vyc;j się jej barwą i kształtem. Przypomniała mu 
stara ciotkę, którą odwiedzał w dzieciństwie, aktora  
m'a>a taką samą muszlę. Tylko, że urok tych wizyt 
psuło niedzielne ubranko, jakiego nie wolno było 
splamić dżamem, pod grozą strasznych kar. Swoją 
drogą śliczna muszla umożliwiała znoszenie lodo* 
wat ego nastroju w domu strasznej ciotki. Przykła* 
óai ;ą do ucha, słuchał zaklętego w niej szumu da* 
■ jich  mórz i rwa) się cala duszą w nieznany świat. 
p era: był dorosły i miał za sobą wiele przygód. 
Se° mirno to jednak wołanie oceanu odbiło się w jego 
, Cu takiem samem potężnem echem, jak za dni

\y*S tw a ‘
ew: , i J S2edł do ogródka i zapatrzył się prawie 

^~4cym wzrokiem w falujące, osłonecznione 
~a : 1 agle rzuciła mu się w oczy biała wstęga 

S~°  ̂ ’ r !?'*C‘ za wyniosłym zakrętem. Wiedział, że 
P r0 j a I"' 3 P°rtu, z którego mógłby wyruszyć 
na 2 .ekie morze. Ciągnęło go w świat tak nieod* 
Parcie, jak wtedy. '

niewid 
w

Portu tą drogą, a tam
A gdyby tak powędrować do

zaciągnąć się do załogi ja*
k*eg okrętu!... Na pokładzie kulawa noga nie by* 

y -awa lą, a ogólnie biorąc, był wbrew orzecze*

niom lekarzy, silny jak lew. Pozostawało mu tylko 
to jedno wyjście z beznadziejnej sytuacji. Patrzył 
na szosę, zaciskając ręce. Czoło miał mokre od 
potu.

Stawienie się na okręcie z takim bagażem, jaki 
posiadał, w charakterze kandydata na majtka, by* 
łoby głupotą. Przesunął instynktownie ręką po wło* 
sach. A  gdyby wyruszyć w drogę tak jak stał, 
z czapką tylko na głowie, z pieniądzmi, schowane* 
mi w pasie? (Kupił go, ekwipując się na Polskę). 
Uciekłby z więzienia. Uwolniłby się od Myry. 
Znikłby na zawsze z orbity życia Oliwji.

Może to będzie największe szaleństwo jego 
życia. Ale co tam? Zdechnie, to zdechnie. W  ka* 
żdym razie można spróbować. W rócił do domu 
i przejrzał rozkład pociągów. Z Fanstead odcho* 
dziły dziennie tylko dwa pociągi, a poranny już 
odszedł. Postanowił pomaszerować pieszo do stacji 
węzłowej, tak jak za dawnych, włóczęgowskicb 
czasów. Zawsze mógł się spodziewać, że go tu 
i ówdzie podwiozą.

Poszedł na górę do swego pokoju, ubrał się 
w dobre, grube buty i spakował w tłomoczek naj* 
potrzebniejsze rzeczy. Na stoliku zostawił list do 
gospodyni z miesięcznym czynszem za utrzymanie. 
Rozejrzał się ostatni raz po pokoju — ile razy 
w życiu rozglądał się w ten sposób! — i wybuchnął 
śmiechem. Nie! Książek z sobą nie zabierze. W y*  
ruszając przed laty z domu rodziców, też nie zabrał 
ze sobą żadnei k? iąxki. Zeszedł na dół z lekkiem 
sercem i zawołał do gospodyni, zajętej na poczcie: I 

—• Idę na wycieczkę, niech pani na mnie nie 
czeka. i

— Dobrze. Tylko niech pan nie forsuje chorej I 
nogi — odpowiedziała.

Roześmiał się. Furda noga! Nic jej nie będzie! 
Wyszedł przez ogród i pomaszerował polami do 
szosy, niosąc tłomok na kiju przez ramię. W  ten

sposób skracał sobie drogę o milę. Ranek był iwie* 
ży, rozkoszny. Chłodny wietrzyk pędził po niebie 
flotylle chmur, szumiał w liściach wiązów i falował 
łany zbóż. Trionę ponosiło. Utykał coprawda, ale 
to musiało trwać do końca życia. Grunt, że noga 
nie bolała. Dotarł do szosy. Znajomy widok ruchu 
kołowego i przydrożnych ogródków, pełnych róż, 
ślazu i pachnących groszków' wprawił go w jeszcze 
lepszy humor. Przechodnie pozdrawiali go z uprzej* 
mością, właściwą chłopom z zachodnich stron 
kraju. Droga falowała łagodnie. W iła  się koło 
wzgórz i prostopadłych przepaści, głębokich na 
trzydzieści stóp. W  takich miejscach stały słupy 
ostrzegawcze dla kierowców. Pettilandowa opo* 
wiadała, że w czasie wojny spadło w nocy auto 
ciężarowe w jedną taką przepaść i wszyscy jadący 
zginęli na miejscu. Triona zmierzył zakręt facho* 
wym wzrokiem i skrzywił się pogardliwue. Onby  
przejechał tędy z szybkością sześćdziesięciu mil na 
godzinę. Naturalnie spaść z takiej wysokości — nie 
byłoby czego zbierać.

W  południe posilił się zimnem mięsem i chle* 
bem w przydrożnej oberży, a potem zasiadł na 
przyzbie z papierosem w ustach i wdał się z go* 
spodarzem w godzinną rozmowę o zbiorach i po* 
datkach. W  dalszej drodze poczuł się zmęczony. 
Niebawem natknął się na auto meblowe, koło któ* 
rego klęli dwaj szoferzy. Zapytał, co się stało. Nie 
wiedzieli. Zdjął kurtkę i rad z okazji, zabrał się 
do roboty. W  kwadrans maszyna była w ruchu. 
Przy tej sposobności ujechał trzy miłe, ale niestety, 
gdy auto zboczyło z szosv, musiał zsiąść. Dziwnie 
mu się nie chciało iść. Ledwue poruszał nogami. 
A tu do stacji węzłowej bvło jeszcze bardzo daleko. 
Czemu nie zaczekał w Fanstead na pociąg wie* 
czorny? Zawsze mierzył siły na zamiary.

(rC d. n.)
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Z ruchu wydawniczego.Program radjowy.
Piątek, 6 lipca 

Lwów. G. 16: Płyty. 17: Audycja  dla cho 
Tych. 17.50: Koncert na altówkę. 17.45: Re* 
cital śpiewaczy. 18: Odczyt*reporta:':. 18.15: 
Płyty. 18.45: Odczyt. 18.55: Rozmaitości.
19.15: Muzyka lekka. 19.50: Wiad. sport. 
20.02: Skrzynka pocztowa techniczna. 20.12 
Prot. dr. Zdz. lachimecki omówi program 
koncertu symfonicznego. 20.22: Koncert
symfoniczny. 21.10: Dziennik wieczorny.
21.20: Pogadanka aktualna. 21.30: D. c.
koncertu symfonicznego. 22.15: „Japońska 
szczoteczka do zębów" wygi. p. J .  Załęski. 
22.30: Muzyka taneczna.

Sobota, 7 lipca.

Lwów. Godz. 6.30—7.25: Audycja  poram 
na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05; Przegląd 
prasy. 12.10: Muzyka lekka. 13: Dziennik 
południowy. 13.05: Płyty. 14.05: Giełda. 
16: Godzina muzyki popularnej. 17: Weso* 
ła audycja dla dzieci. 17.25: Recital forte* 
pjanowy. 18: Nabożeństwo z Ostrej Bra» 
my. 19: Rozmaitości. 19.15: Płyty. 19.50: 
Wiad. sport. 20: Koncert chopinowski.
20.30: Odczyt angielski. 20.40: Arje  opero* 
we z tow. ork. wyk. Z. Dolnicki (baryton.). 
21.02: Dziennik wieczorny. 21.12: Muzyka 
lekka. 22. Pogadanka aktualna. 22.10: Au* 
dycja regjonalna. 23.05: Muzyka taneczna.

U  P R O G U  Z B R O J N E G O  C Z Y N U .

Ukazała się w druku jednodniówka, wy* 
dana z okazji 25*lecia ruchu niepodległoś* 
ciowego „Zarzewie". Obfity materjał histo* 
ryczny, zebrany na szpaltach tej nad wy­
raz ciekawej i pięknej jednodniówki wpro* 
wadza czytelnika w czasy niezbyt odległe, 
a jednak zapomniane lub zgoła nieznane. 
Z żywem zainteresowaniem czyta się wspo* 
mnicnia o polskich przygotowaniach do 
zbrojnego czynu gdzieś na stepach brązy* 
lijskich. Hen, daleko poza granicami Pol. 
ski nietylko myśl, ale i czyn sposobił przy* 
szłe szeregi żołnierzy niepodległości. Praca 
w podziemiach, w konspiracji, w wiecznie 
wytężonej czujności we wszystkich trzech 
zaborach prowadzona, pozwoliła Kcmen* 
dantowi Piłsudskiemu już w pierwszych 
dniach Wielkiej W ojny  poprowadzić sze* 
regi polskich żołnierzy w bój o Wolną Pol* 
skę.

Przeglądając liczne fotografje zachowane 
z tamtych czasów, czytając krwią nabrzmia 
łc słowa poetów, z brawurą żołnierską pi* 

I sane wspomnienia, ze wzruszeniem po prze

czytaniu odkłada się tę Jednodniówkę, by 
znów do niej wrócić, jak do krynicy prze* 
czystej miłości Ojczyzny.

« Or

Podosk: Jerzy. Strzelanie. Główna Ksie* 
garnia Wojskowa. Jest to treściwy podrę* 
cznik, przeznaczony zarówno dla początku* 
jących, jak i dia zawodników i zawiera 
podstawowe wiadomości z zakresu strzela* 
nia z broni długiej i krótkiej.  Książka ta, | 
która ukazała się w cyklu „Bibljoteczkl I 
Sportowej" , wydawanej nakładem Główne] | 
Księgarni W ojskowej,  ujęta jest pod kątem 
widzenia sportowym, niemniej jednak z po* 
żytkiem przeczyta ją każdy, kto broń palną 
posiada dla bezpieczeństwa i samoobrony. 
Wypada bowiem nadmienić, iż jest ona 
znacznie szerzej i głębiej ujęta, aniżeli 
„A B C  strzelanie" tegoż autora, skutkiem 
czego nadaje się nietylko dla początkują­
cych, lecz rówmież dla dobrze zaawanso* 
wanych strzelców. Z te go też względu po* 
lecić ją trzeba uwadze najszerszych warstw 
społeczeństwa, zwłaszcza zaś kół sporto* 

wych organizacyj przysposobienia wojsko*

I wego oraz osób wojskowych. T ek-;  książki 
| ozdobiony jest szeregiem doskonałych w 
1 ujęciu rysunków, ilustrujących przejrzyście 
. różne zasady strzelectwa.
I
i
■ Łotocki Z. Łucznictwo.. Główna Księgar- 
j nia Wojskowa. Podejmując opracowanie 
| wymienionego podręcznika, autor pragnął 

zawrzeć w krótkim zarysie cały dorobek 
techniczny naszego łucznictwa. Uwzględnia 
on zarówno i .to przedewszystkiem dc* 
świadczenia własne, jak i opracowania za* 
graniczne. Książka jest opracowana oardzo 
popularnie, tak żc może nawet zastąpić 
instruktora. Na końcu jej zamieszczono re* 
gulamin odznaki łuczniczej. Zdobi ją  sze* 
reg ciekawych ilustracyj. Będzie ona cen* 
nem uzupełnieniem literatury z zakresu te* 
go rycerskiego sportu, którego pielęgnację 
podjęli  ostatnio szczególnie harcerze oraz 
organizacje p. w. męskie i kobiece. Nie pc. 
winno jej również zabraknąć w żadnej bi> 
bljotece klubu sportowego.

D A J G R O S Z  N A  C E L E  T O W  A* 
i R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 5255/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
16 sierpnia 1934 o godz. 11 w Sądzie 
grodzkim miejskim we Lwowie przy ul. 
Sądowej 7 sala Nr. II. w biurze Nr. 1 od* 
będzie się publiczna licytacyjna sprzedaż 
realności obj.  whl. 1760/1. ks. gr. gm. m. 
Lwowa składającej się z parceli budowla, 
nej I kar 5240, parcel grunt. I. kat. 3157/7, 
3149/2, 3150/2, 3154/5, 3157/6 o łącznej po* 
wierzchni 268 s. kw. czyli 963 m kw„ po* 
łożona we Lwowie, przy ul. Zadwórzań* 
skiej 1. orj.  101, 1. konskr. 1643 1/4. Na 
parcelach tych wznosi się budynek miesz* 
kalny murowany, parterowy, frontowy, 
wraz ze skrzydłem oficynowem, murowa, 
nem, parterowem. Realność powyższa jest 
otoczona parkanem, zaś w ogrodzie znaj* 
duje się altana otwarta, kryta blachą po. 
cynkowaną. Cena wywołania względnie naj 
niższa oferta 20.099 zł., poniżej której sprze 
daż nie nastąpi. 3430/K

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru II.

Km. 792/34. Obwieszczenie o licytacji. W 
sprawie egz. Towarzystwa Zaliczkowego w 
Ustrzykach dolnych, przeciw Szyji  Hirtowi 
rolnikowi w Skorodnem o 1062 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 6 września 1934 o godz,
lO.ej przed południem w Sądzie Grodzkim 
w Lutowiskach, licytacja nieruchomości 
obj.  Iwh. 1 a. gm. kat. Skorodne. Realność 
ta obejmuje  4 domy mieszkalno.gospodar* 
Cze, pastwiska i grunta orne. Cena szacun* 
kowa wynosi 14.097 zł., cena wywołania
9 J98 zł. Poniżej ceny wywołania sprzedaż 
nie nastąpi. Realność powyższą wolno oglą* 
dać w dnie powszednie od godz. 8»mej do 
18*tej, zaś akty postępowania w godzinach 
urzędowych w biurze Komornika Sądu 
Grodzkiego w Ustrzykach dolnych. Wszy* 
stkie władze i instytucje publiczne wzywam 
o zgłoszenie wykazu zaległych podatków 1 
danin publicznych, a to w terminie licyta* 
cji pod rygorem utraty prawa pierwszeń* 
stwa zaspokojenia. Licytacja odbędzie się 
na podstawie przedłożonych przez wierzy* 
cielkę warunków licytacyjnych. 3459/K

Komornik Sądu Grodzkiego, 
w Ustrzykach dolnych.

Km. II. 2026/33. Obwieszczenie. Komor* 
m k Sądu Grodzkiego w Stanisławowie Re* 
wiru II  urzędujący w  Stanisławowie, ul 
Kraszewskiego 1. 3 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 10 sierpnia 1934 od 
godziny 9*tej rano w sali Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie Nr.  31 odbędzie się sprze* 
daż z publicznej licytacji nieruchomości 
składającej się z whl. 2056 ks. gr. gm. Sta­
nisławów obejmującego pb. 1252/2, 1252/3. 
pgr. 1128/2 wraz ze stojącym na takowych 
budynkiem mieszkalnym, oraz whl. 3368 
ks. gr. gm. Stanisławów, obejmującego pgr. 
1128/6 łącznej powierzchni 690 m kw. po* 
łożonych przy ul. Wołczynieckiej L. 76 sta* 
nowiących własność spadkobierców po błp. 
Salomonie Sussmanie, a t o : Berty z Griin* 
bergów 1. Jonas  2. Sussman, Izaka Suss* 
mana, Abrahama Sussmana, Emilji  z Suss* 
manów Beiser,  Racheli z Sussmanów Ei* 
mer, Pepi Sussman, Zofji  z Sussmanów 
Sussman, Estery z Sussmanów Salomon i 
Chani Salomon. Nieruchomości powyższe 
wpisane są w urzędzie ksiąg hipotecznych 
w  Stanisławowie. Powyższe nieruchomości 
whl. 2056 i 3368 oszacowane zostały na su* 
mę 9298 zł Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj. od kwoty 6198 zł. 66 
gr. Licytant przystępujący do przetargu po* 
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 619 zł. 87 gr. albo w papierach 
wartościowych bądź w książeczkach wkład* 
kowych.

Komornik Sądu Giodzkiego.
Stanisławów, 30 maja 1934. 3458/K

I I .  Km. 595/34. Edykt licytacyjny. Dnia
10 sierpnia 1934 o godz. 10 przed poł. w 
Sądzie grodzkim w Sanoku odbędzie się 
licytacja dwóch realności Pawła Wincentę*

go Wiktora własnych, a to :  1) realności
whl. 190 ks. gr. gm. Wielopole obi. składa* 
jącej się z młyna wodnego turbinowego z 
przyn. i tartaku parowego dwu gatrowego 
z przyn. wartości szacunkowej 76960 zł. 95 
gr. Najniższa oferta wynosi 38480 zł. 48 gr. 
II) realności whl. 769 ks. gr. gm. Zagórz 
obj.  składającej się z budynku piętrowego 
drewnianego z przyn. wartości szacunko* 
wej 5435 zł. 36 gr. Najniższa oferta 2717 zi. 
68 gr. 3457/K

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II 
w Sanoku.

I. Km. 927/34. Dnia 5 września 1934 o 
godz. lOstej w Sądzie grodzkim w Tanio* 
wie pod Nr. 84 II. p. odbędzie się licytacja 
realności lwh. 187 gm. Zabłocie stanowiąca 
parcelę budowlaną o powierzchni 511 m 
kw., na której stoją dwa domy murowane 
parterowe z urządzeniem wodociągowem 1 
instalacją elektryczną, jeden frontowy dr li­
gi zaś oficyna oba położone przy ul. Tu* 
chowskiej. Wartość szacunkowa 25.000 zl. ' 
Najniższa oferta 12.500 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I-
Tarnów, 27 czerwca 1934. 3456/K

IV. Km. 940/33 i  2809/33. Czesław W ą ­
chał komornik Sądu grodzkiego w Przemy* 
ślu rewiru IV. przy ul, H. Kołłątaja 1. 2 
urzędujący ogłasza, że dnia 31 sierpnia 
1934 r. o godz. 8.30 odbędzie się w Sądzie 
grodzkim w Przemyślu sala Nr. 21 II. p. 
sprzedaż z publicznej licytacji realności 
obj.  whl. 3359 ks. gr. gm. Przemyśl stano, 
wiącej murowaną jednopiętrową komforto­
wą willę bogato architektonicznie wyposa­
żoną wraz z budynkami gospcdarczemi i 
około 18 morgów ogrodu warzywno-owo­
cowego ocenioną na kwotę 84094 zł. 20 gr. 
Najniższa oferta wynosi kwotę 49678 zł- 
56 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Akta i protokół oszacowania przeglądać 
można u podpisanego komornika Sądu 
grodzkiego rewiru IV. w dni powszednie w 
godzinach urzędowych. 3437/K

II. Km. 256/33, Obwieszczenie. Dnia 14 
sierpnia 1934 o godz. 9*tej przed południem 
w biurze Nr.  IV. Sądu grodzkiego zamiej­
skiego we Lwowie ul. Kazimierzowska i 
34 1. piętro odbędzie się licytacja realności 
ob j.  whl. 216 ks. gr. gm. kat. Krzywczycc, 
stanowiącej własność dłużnika Jana Woj* 
dyły, położonej w Krzywczycach przy dro* 
dze Krzywczyckiej składającej się z p. bud. 
łkat. 258 o pow. 126 s. kw., na której znaj* 
dują się:  dom murowany parterowy z pod­
daszem i budynek gospodarczy murowany 
parterowy, położona przy ul. Krzywczyckiej 
Wartość szac. tejże realności wynosi 22047 
zł. 60 gr. Najniższa oferta poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi wynosi 11.023 zł. 80 
gr. Wierzytelności zgłaszać należy w biu* 
rze podpisanego komornika.

Stefan Bredy 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego. 

Rewiru II.

Lwów, 10 czerwca 1934. 3445/K

II. Km. 1513/33. Dnia 14 sierpnia 1934 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. IV- 
Sądu grodzkiego zamiejskiego we Lwowie 
ul. Kazimierzowska 34, I. piętro odbędzie 
się licytacja realności obj.  whl. 1. 1289 ks. 
gr. gm. kat. Zniesienie przy ul. Akcyzowa 
11 położonej,  stanowiącej własność dłużni­
ków Estery Barie w 2/4 częściach oraz Lu* 
zera i Cyli  Jalkobsobn po 1/4 części, poło* 
żonej w Zniesieniu ul. Akcyzowa Nr. 11, 
składającej się z parceli budowlanej lkat. 
458 o pow. 102 m kw., na której stoi dom 
mieszkalny jednopiętrowy z suterenami, ko 
mórką drewnianą i oparkanieniem. W a r­
tość szacunkowa tejże realności wynosi 
19518 zł. 85 gr., z tego -wartość przynależ­
ności 77 zł. 65 gr. (komórka drewniana i 
parkan).  Najniższa oferta poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi wynosi 14640 zł. Wa< 
runki licytacyjne przeglądać można w biu* 
t z c  komornika wzgl. w Sądzie grodzkim za 
miejskim we Lwowie. 3446/K
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego, 

we L-wowie, rewiru II. , ul. Szopena 3.

II. Kin. 3494/33. Linia 14 sierpnia 1934 o i 
godz. 9.30 przed południem w biurze Nr. 
IV. Sądu grodzkiego zamiejskiego wc Lwo­
wie ul. Kazimierzowska Nr. 34 1. piętro
odbędzie się licytacja realności obj.  whl. 
400 ks. gr. gm. kat. ZainarSiynów, stano­
wiącej własność dłużników Markusa Tuch 
i Heleny Tuch, położonej w Zamarstyno* 
wic przy ul. Nowej Nr. 14, składającej się 
z parć. bud. lkat. 349 o pow. 129 s. kw., na 
której znajduje się budynek mieszkalny 
murowany parterowy z dobudówką drew­
nianą i oficynami murowanemi parter, oraz 
stajnią drewnianą, położone w Zamarsty* 1 
nowie przy ulicy Nowej Nr. 14. Wartość 
szacunkowa tejże realności wynosi 18.943 ' 
zł. Najniższa oferta, poniżej której sprze* 
daż nie nastąpi wynosi 9.471 zl. 50 gr. Wie* 
rzytelności zgłaszać należy w biurze pod­
pisanego komornika. 3447/K
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego.

we Lwowie, rewiru II., ul. Szopena 3.

II. Km. 2149/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
21 sierpnia 1934 o godz. 9 przed południem 
w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie 
O. IV. ul. Kazimierzowska 34 odbędzie się 
licytacja 1) realności obj.  whl. 1295, skła­
dającej się z pgę, lkat. 1398/15 i 1398/28 i 
2) 2/166 częŚW T ealno ici, obj.  whl. 1190,
składającej się z ■ pgr. lkat. 1398/167, 
1398/168, 1398/169, 1398/170, 1398/171,
1398/172 ks. gr. gm. kat. Krzywczyce zobo* 
wiązanego Józefa Tychowskiego własnej, 
położonej w Krzywczycach Małych. War* 
tość szacunkowa wraz z przynależnościami 
wynosi ad 1) kwotę 5362 zł., ad 2) kwotę 
18 zl. 74 gr., zaś cena wywołania ad 1) 
kwotę 3574 zl. 47 gr., ad 2) kwotę 12 zł. 50 
gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego 

Rewiru II.
Lwów, 22 czerwca 1934. 344S/K

II. Km. 3915/33. Dnia 14 sierpnia 1934 o 
godzinie 8.30 przed południem w biurze 
Nr. IV. Sądu grodzkiego zamiejskiego we 
Lwowie ul. Kazimierzowska Nr. 34 I. pię* 
tro odbędzie się licytacja realności obj.  
whl. 1/2 cz. 1139 ks. gr. gm. kat. Zniesienie, 
stanowiącej własność zobow. Masy spad­
kowej po śp. Pelagji vel Paraskiewji Fier* 
nackiej,  położonej w Zniesieniu przy ulicy 
Żółkiewskiej Nr. 199, składającej się z  
pbud. lkat. 612/8 o pow. 64 s kw., położo* 
nej w Zniesieniu ul. Szewczenki 40 z do* 
mem murowanym parterowym krytym da* 
chówką z werandą. Wartość szacunkowa 
tejże realności wynosi 2572 zł Najniższa 
oferta, poniżej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 1286 zł. Wierzytelności zgłaszać 
należy w biurze podpisanego komornika. 
Komornik Sądu Grodzkiego zamiejskiego

we Lwowie rewiru II., ul. Szopena 3.
3449/K

FIR M Y .
Firm. 1168/31. Spółdz. V. 599. Zmiany 

dotyczące firmy spółdzielni. Do rejestru 
wpisano dnia 29 listopada 1933. Brzmienie 
i siedziba firmy: Spółdzielnia handlowo*
mieszkaniowa „Kresowy Dom" z ograni* 
czoną odpowiedzialnością we Lwowie, Koś* 
ciuszki 11. Zmiany: Uchwałą walnego zgro 
madzenia z dnia 9 maja 1931 r. L. rep. 
74.436 zmieniono art. VII.  statutu w brzmię 
niu ustalonem w dołączonym do aktów 
protokole.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy.
We Lwowie, dnia 27 listopada 1933. 3454

U PA D ŁO ŚC I.
S. 3/34. Edykt. Do majątku dłużnika ma* 

sy spadkowej blp. Dawida Lunenfelda o* 
twarto konkurs wskutek wniosku Sterka 
we Wiedniu IX .  Seegasse 28, Berty Wurm* 
lcld wc Wiedniu I. Rottenturmgasse 5, Dra 
Roberta Taubera lekarza we Wiedniu I, 
Wisengusstr. 3, Kamilli W inkler we Wie* 
dniu III  Salmgasse 16. Ustanowiono korni* 
sarzem konkursowym Dra Lubomira Bu* 
czyńskiego, sędziego Sądu Grodzkiego w 
Drohobyczu, a zarządcą konkursowym Dra 
Eljasza Nachta w Drohobyczu. Wierzytel* 
ności konkursowe należy zgłosić do dnia

wego. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli 
odbędzie się dnia 17 lipca 1934 g c i z .  10 w 
sali Nr. 3, I. piętro, w celu wybrania wy* 
działu wierzycieli, którzy mają przynieść 
dokumenty, wykazujące wiarygodność ich 
wierzytelności, a ogólna audjenci :  r Nzpo- 
znawcza dnia 27 sierpnia 1934 g . : iz .  9 w 
Sądzie grodzkim w Drohobyczu w sali Nr. 
3, 1. piętro.

Komisarz konkursowy.
Drohobycz, dnia 27 czerwca 1974 "453

Sa. 22/34. Edykt. Postanowienie—. Sądu 
Okręgowego w w Samborze z dn.a 12 
czerwca 1934 Sa. 22/34/5 otwarto postępo­
wanie co do majątku Maurycego Bema, 
Cyli  Bein i Benjamina Schónfelda, prze­
mysłowców w Drohobyczu. Komisarzem 
ugodowym ustanowiono dra Lubomira Bu* 
czyńskiego, sędziego Sądu grodzkiego w 
Drohobyczu, zaś zarządcą ugodowym mgra 
Henryka Schreiera, aplikanta adwokackie­
go w Drohobyczu. Wierzytelności zgłosić 
należy u komisarza ugodowego najpóźniej 
do dnia 20 lipca 1934. Posiedzenie ugodo­
we odbędzie się dnia 10 sierpnia 1954 godz. 
8 w Sądzie Grodzkim w Drohobyczu w 
biurze N t . 3 na I. piętrze.

Komisarz ugodowy
Drohobycz, dnia 26 czerwca 1634. TT52

R O Z M A IT E .
Prez. 12249/34 Edykt. Sąd grodzi-1 w 

Gorlicach odnowił zaginione wskutek wy* 
padków wojennych cale wykazy hipotecz* 
ne księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Kielanowice oznaczone liczbami od 1 do 
88. Te odnowione wykazy hipoteczne wcho 
dzą w życie dnia 8 lipca 1934 r. Od tego 
dnia nabycie, przeniesienie lub zniesienie 
nowych praw własności, praw zastawu i 
innych nowych praw hipotecznych może 
nastąpić jedynie przez wpis do tyzhze od­
nowionych wykazów hipotecznych. Ctlem 
ustalenia powyż wyliczonych w ykaz:w  hi* 
potecznych wdraża się postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 
96 Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, które 
na podstawie prawa nabytego przed dniem 
8 lipca 1934 r. żądają zmiany wpisów nra* 
w-a własności lub posiadania, bez względu 
na to, czy zmiana ma nastąpić przez odpi* 
sanie, dopisanie lub przypisanie przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchom A :i  lub 
też w inny sposób, b) o*oby, które już 
przed dniem nabyły na nieruchom ościach 
powyż wymienionemi wykazami hipotecz­
nymi objętych, lub też na ich częściach 
prawa zastawu, nadzastawu, służebności 
albo inne prawa nadające się do wpisu hi* 
potecznego, o ile te prawa powinny być 
wpisane jako należące do dawnegz stanu 
ciężarów, a dotychczas nie zostały <wp;sane. 
ażeby do dnia S października 1954 - włą­
cznie w Sądzie grodzkim w Tuchowie w 
którym odnowione wykazy hipoteczne mo* 
żna przejrzeć zgłosiły swe roszczenia, 
inaczej bowiem roszczeń tych nie 
możnaby już dochodzić przeciw oso­
bom trzecim, które nabyły prawa iupote* 
czne w dobrej wierze na zasadzie -wpisów 
niezaczepionych. Zpłoszenia konieczne są 
także wtedy, gdy zgłosić się mające prawa 
są widoczne z rozstrzygnięcia sądowego, 
albo gdy o nie toczy się postępowanie są­
dowe. Przywrócenie do poprzedniego sta* 
nu z powodu zaniedbania terminu ^dyktal* 
nego lub przedłużenia tego terminu dla po* 
szczególnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny Wydział II.
W  Krakowie, dnia 27 czerwca 1934 r. 3427

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
wojskową P. K. U . Drohobycz. Osias Fast*

"S4.44mann.

M O R E L E  piękne, wyborowe, 5 kg 9 
złotych, 10 kg. 16 złotych franco pobra. 
niem wysyła Sagorowicz, Zaleszczyki 3451
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